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Wiadomości krajowe i Zagraniczne.

K . R O L E S T W O  P O L S K I E .  — W a r s z a w ą . —  Rada ad­
m in i s t r a c y jn a  k r ó les two  p o s ta n o w ie n i e m  z dn ia  20 b. 
m;  m i a n o w a ł a  r adc ami  ko nsys t o rza  j e ne ra l ne go  w y z n a n  
rw a n g ie l i ck i ch ;  J P P .  K ar o la  L a u b e r a ,  p i e rws ze go  p a ­
s tora g m i n y  e w a n g ie h c k o . - a u g s b u rg s k i e  j. A l e x a n d r a  L n -  
g ie lkego ,  do k to r a  obo jga  p raw  i p ro fesso ra p r z y  króle-  
w sko -  warszawskim uniwersytecie* A le x a n d r a  GroeiFego,  
j e n e r a ln e g o  b u d o w n i c z e g o  p rzy  Kom.  rząd .  s p r a w  wew.  
i  policj i .  A u g u s ta  F e r d y n a n d a  Wolffa,  d o k to r a  m e d y ­
c y n y  i c l i i ru rg j i ;  cz ło nk a  d o ty c h c z a so w e g o  k o n sy s l o -  
rza.  E r n e s t a  B o g u m i ł a  F a l  Iza,  c z ł o n k a  d e p u t . c j i  pra-  
w odawcze' j ,  i M a u r y c e g o  W o j d e g o ,  d o k io r a  med.  i p i o -  
fessora k r ó le ws ko-warszaWs.k lego  u n i w e r s y t e t u .  ^
.— riornm issja  rządow a  spraw ied liw ości,— O g ła s z a ,  iz r ada 
ad m in i s i r a cy jn a  k r ó le s t w a  p o s ta n o w ie n i e m  na dn iu  21 
z. m w y  da n e m ,  zapi s  z l fp .  144 co ro c zn ie  dla p l e b a n a  
w Ł a s z c / o w i e ,  z o b o w ią z k ie m  o d p r aw ia n ia  co r o k  1 -  
niszy,  t e s t a m en te m  w fo rmie  t a j em ne j  p r zez  n iegdy  b i a n -  
ciszkn Sa lezpg o  Ł u k a w s k i e g o ,  pos ła  z p o w ia t u  t o m a ­
szo ws k iego ,  dziedz ica  d ó b r  M u łę c z a ,  w t y m ż e  powiec ie  
p o ło ż o n y c h ,  z d z i a ł a n y m  u cz yn io n y ,  w' m y ś l  ar t .  J10 k. 
c z z a c h o w a n ie m  praw osób t r zec ich  za tw ie rd z i ł a .  \  
Wa rs za wi e  d. 17 maja 1828 r. —  W  zastęp ,  m in i s t r a  p re -  
zydu jącego  M.  W o ź n ic k i—  Z a  sekr .  J lnego  K.  H o ffm a n n .  
— K o m m is s ja  r ządowa-  sp rawiedl iwośc i  m i a n o w a ł a  w cl. 
14 m.  b. p i s a rz em  są du  p o ko ju  po w ia t u  wuelun- 
sk iego,  W a l e n t e g o  T c b o r z e w s k i e g o ,  poujusorza  sądu  p o ­
ko ju  p ow ia tu  Szadkowskiego ;  l u d z i t z  r e j e n t e m  po w ia t u  
zamojsk iego  A n to n ie g o  D ą b r o w sk ie g o .  _
—]W .  J e n e r a ł  dywi/. j i  h r .  G r a b o w s k i  m in i s t e r  Sekie-  
t a rź  s t a n u ,  dn ia  23 h. m.  w y je c h a ł  do Izm ai łow a .

B A N K  P O L S K I

W  da l szem ro z w ią z a n i u  cz yn nośc i  do k t ó r y c h  w’ s k u t ­
k u  d e k r e t u  k r ó le w sk i eg o  z dn ia  29 styczni-,  r.  b .  pos ta ­
n o w ie n i em  r a d y  adm iu i - t acy jne j  z dnia 29 kwi .  tn ia  t. r. 
u p o w a ż n i o n y m  zo s ta ł ,  p o d a j e  do wiadomości  pu b l i c zn e j ,  
iz od dn ia  dzi s ie jszego ,  udz ielać będz ie  po ży c zk ę  na  
l i s ty  zas tawne to w a r z y s t w a  k r ed y t o w e go  z i e m s k ie g o ,  
tudz ież na  zastaw z ł o ta  i s r e b r a ,  pod  h  iś l ępująeemi  
w a r u n k a m i ;  7
P o życ zk a  n a  l is ty  zastaw ne tow arzystw a  kredytow ego  

żie iuskiego , _ . . . .
L  jPozyczka n a  l is ty  za s t a w ne  ud z i e l a n a  będz ie  najk ro -

1828 ro k u  w Poniedziałek.

cej na  mis iąc  j e den ,  n a j d łu ż e j  zaś  na  mies ięcy  szesć,  • 
w ilości niemniejs/ .ej  jak z ł o tych  po lskich 200.

2. Ba nk  co miesiąc u s ta n a w ia ć  będzie i lość p o / y c z k i  
ma jąc e j  się udzielać ,  w s t o s u n k u  do imienne j  wartos'ci  
l is tów zastawmych.

W mi e s ią cu  b ie ż ą c y m  ma ju ,  na  czas n i e p r z e c h o d z ą r y  
t r z e c h  miesięcy,  udz ie lać  będz ie  p o  z ło poi.  73 za 10) 
w l is tach zas taw nych  z j e d y n a s t u  k u p o n a m i ;  na  d l u z s z y  
zaś czas po 69 za sto.  Z a  k a ż d y  b r a k u j ą c y  k u p o n  , po ­
życzka  o dwa od sta z n i żo ną  zos tan ie .

3. P r z y  za l iczeniu  s u m m y  ba nk  po t rąc i  z g o r y  \  od sta 
na mies iąc od  s u m m y  u d z i e lo n e j  za c a ł k o w i t y  czas p o ­
życzk i ,  i w v d a  właśc ic i elowi  dowó d  poświadczający  z ł o ­
żenie z a s t a w u ,  i o be jm u ją cy  g ł ó w n e  w a r u n k i  pożyczki ,

4. Za z ł o ż e n i e m  w y p o ż y c z o n e j  p r z e z j  b a n k  s u m m y  i 
w y d a n e g o  na zas taw do w o du ,  zw ró con e  b ę d ą  właścicie­
lowi  na każd e  j ego za żą dan ie  t e z  saine l is ty  z a s t a w n y ,  
k tó r e  p r z e z  n iego do b a n k u  wnies ione  zos t a ł y .  Z ło ż en ie  
zatem W b a n k u  l is tów za s ta w ny ch  w celu zac i ągn ie n ia  na 
n ie  p o ży cz k i ,  n i e p r z es z k ad z a  właśc ic i e lowi  po d aw a ć  je 
ria swoje  k o r z y ś ć  do losowania .

5 W y k u p u j ą c e m u  lis ty zas t awne  p rzed t e r m i n e m ,  p o-  
w ró c o n e  bedąŁ p r o c e n t a  za po sos ta j ące  c a ł k o w i t e  m i e ­
siące.

(5. W ł aśc ic i e l  z ło żo n y c h  l i s tów za s ta w ny ch  chcący  p rze -  
d ł u ż y ć  t e r m i n  pożyczk i ,  p rzed j e g o  u p ł y n i e n i e m  z g ł os ić  
się po wi n ie n  do b a n k u  dla powzięcia w iad om ośc i ,  czyl i  
b a n k  na to  zezwoli  i p o d  j a k ie m i  w a r u n k a m i .

7. Je ś l iby  właścic ie l  l i s tów za s t a w n yc h  n ie  p o w r ó c i ł  
b a n k o w i  na leżności  w t e r m in ie ,  l i s ty  j ego  w p r z e c i ą g u  
dni  t r zech  s p r z e d a n e  zo s ta n ą  na g ie łdzie .  O d  s u m m y  z t ąd  
o t r z y m a n e j  b a n k  o d t r ąc i  swoją  n a l e ż n o ść  z k os z ta m i  i 
p r o ce n t am i ;  r e sz tę  zaś właśc ic i elowi  za z g ł o s z e n i e m  się 
j ego,  powróc i .  . .

8. J e ś l i b y  k u r s  l i s tów  za s t a w ny ch  n a  g ie łd z i e  tak da ­
lece się zn iż y ł ,  i żby  g r o z i ł  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  dla su mm  
na  zastaw tych  p ap i e r ó w  p r ze z  b a n k  za l i c zon yc h ,  b a n k  
n io c en  j e s t  w y p o w ie d z ie ć  k a p i t a ł  właśc ic i e lowi  za s ta w u ,  
i j eże l iby  ten w p r z e c i ą g u  dn i  t r ze ch  od d a t y  o d e z w y  
b a n k u  zas ta wu  n i e w y k u p i ł  lub  się o n ie go  n ie  u ł o ż y ł ,  
za s t a w io n e  l i s ty sp r ze d an e  b ę d ą  na  g i e łd z i e  i z s u m m ą  
r e s z tu ją c ą  pos tap ione 'm zos tan ie  w sposób  p o w y ż e j  o-
p i s a n y ,  . . , , .

9 Ud z ie la n ie  p o ży c zk i  za ła twiać  będz ie  b a n k  c o d z i e n ­
n ie  w y j ą w s z y  diii świą teczne od g o d z i n y  9 z r a n  a do 12 
w p o łu dn ie ,  i w też d n i  i g o d z i n y  p r y j m o w a c  będz ie  
zw r o t  s u m m  w y p o ż y c z o n y c h .
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P ozy czka na zastaw  z ło ta  i srela a / 
p 10, Na  zastaw zl'ota i srebi'a b a n k  udzielać będzie po- | 
t y c z k ę  na czas od miesiąca jednego  do miesięcy 9 i w | 
S t o s u n k u  do -/o- części wartośc i  rzeczywistej  z lozonego 
pa /zastaw kurszczn.  Pożyczka  ta  mnie jszą by d ź  nie 
może od zl pol: 200,

11, Do oszacowaniu sk ładanyc h  na zastaw kruszczów 
jiżyci będą przys ięgal i  t axa torowie banku.

12, Od. su m m y  na  zastaw z łota  i s rebra  p o ż y c z o n e j , 
p a n k  pot rąc i  z góry  jt od sto na miesiec za ca ły  czas 
pożyczki  a nadto na raz, ^ ,od sta dla taxa tora i ^ od 
gta na koszta zachowania i s t rzeżenia zastawu.  N a s t ę p ­
n ie  wyda  właścicielowi  dowód poświadczający złożenie 
za s t a w u  i obe jmujący g łówne  warunk i  pożyczki .

13, Za zwrotem pożyczonej  summ y i za z łożeniem u- 
dzielonego na ten  przedmiot  dowodu,  właścicielowi w y ­
da ny  będzie zastaw. ' ■ . S '

14, W y k u p u ją c e m u  zastaw przed  te rminem powrócone  
będą  procenta  za pozostające całkowi te  miesiące.

IS! J ezbby  zastaw w te rmin ie  n i e b y t  w y k u p i o n y  sprze ­
dany  będz ie  przez  publ iczną  licytację. Z ot rzymanej  
su m m y  b a n k  potrąc i swoją należność z kosz tam i  i -p ro .  
cen ta mi ,  -resztę zaś n a  rzecz właściciela aż do zgłosze­
n ia  się jego zachowa,

16, Chcący  p o d ł u g  powyższych  w a ru n k ó w  zaciągnąć  
pożyczkę  na złoto i s r ebr o ,  z łoży  do kassy b a n k u  zastaw 
za kwi tem tymczasowym w s k u tk u  czego nas tępującego 
dnia,  za zwrotem tegoż kwi t u  przypada jąca  summa w y ­
dana mu będzie.  Zgłoszenia się bą dź  o po życzkę  bądź 
p wykupien ie  zastawu przy jm owane  będą  codziennie 
wyjąwszy  dni  świąteczne od godziny 9 z rana  do 12 w 
południe ,  w gmachu ba nko wym .  — w Warszawie  dnia 
22 maja I82S. Radca s tanu prezes;  L u d w i k  hr .  ’Je lsk i. 
S ekr e ta r z  jet ieralny,  H assm ann ,

P l O S S J A : — W  Mitawie d. 9 stycznia r. b. starsi  syna­
gogi  żydowskie j  wyprawi l i  wspania łą  ucz tę  dla r e k r u ­
tów żydowskich;  wprzód  odbyło się uroczyste  n a b o ­
żeństwo,  w czasie którpgo r ab i n  mia ł  mowę,  k tó ra  
ysznieciła zapa ł  między  nówo-zac ięźnemi .

A NGLJA.  — Dnia 9 mąja rozesz ła się w L o n d y n ie  po-  
. g łoska ,  że Angl ja  zaciąga po życz kę '  7,000,000 f. s. —  
IVlorp.ing Pos t  donosi z l istów pjsąnych do L iz bon y,  że 
W kj lku pi owincjach brązylsk ich  wybuchnę ła  rewoluc ja  
i że p ° n  Ped.ro o d p ł y n ą ł  do Por tngą l j i .  — Jedna  z °-azet 
j o n d y ń  kich -sadzi, Że Francuz i  nie us tąp ią  do p ot y  z 
|yady>;u, dopóki  Anglicy posiadać będą  Gibral i tar .  — D o ­
k t o r  Macąrtne j protessor  ana tomj i  w Dubl in ie  i 55 in- 
pych  lekarzy przeznaczyl i  zwłoki  swoje po śmierci na 
U ż y t e k  anai.amiczny. — O d  n ie jakiego czasu zwrócono 
pwagg na piwowarów londyńskich,  k tó r z y  mięsza ją  do 
po r t e ru  roś l iny .szkqdliyve, a mianowicie Coculus  iudicus 
j i w : ; vonnca,  Pr zekonano  s ię ,  Że mnóstwo chorób  jes t  
gkutkiem tej mieszaniny' ' , Mówią,  że sam par l ame nt  
p j m i e  się rozpoznaniem'  tej sprawy,  obchodzącej  pod 
Wżględgm zdrowia  C.iły nąrod.  —■ Tow arzys tw o ląndyń-  
:;k;e m a j s t r ó w  kominiarskich ,  odbyło dnia I maja trzecie 

’ź posiedzenie,  które jak  zwykle zaczęto i skoń- 
. - - 'jjesia.d^: Mówiono ną u jem o machinie do

chędożenia komi nów i o szkodliwości  używania małych 
dzieci do takich zat rudnień.  P rezyd u ją cy  kominiarz pan 
Duck zapewni ł ,  że publiczność myśli  się, sądząc ze maj. 
st rowie kominiarscy przeciwni są zaprowadzeniu  machin 
do chędożenia kominów,  że owszem winą je s t  właści­
cieli obojętność na to ulepszenie rzemios ła  kominiar.  
skiego,  ubo le w a ł  j e d n a k , ‘że machina tu k an ie  da się za. 
stosować do wszys tk ich  kominów.  Inn y  cz łonek  wspo.  
mnia ł  o prelekcj i  d o k to ra  B i r kb e rk ,  k tó ry  wychwalał 
zalety tej  machiny.  Wzmianka  ta zagrza ła g’orliwość 
jednego  z majst rów;  nie da ł  on dokończyć swemu ko­
ledze, ale skoczył  na s t ó ł  i powiedział  następującą mo­
wę; , , Gniewają mię takie pochwały ,  ale gdy by tu b y ł  mię. 
dzy nami pan Buk buky  albo jak  bądz  się nazywa,  zaraz 
by m  go nawróci ł .  Oto mościpanowie,  kom in  ten nie 
może być  wychędorzony ,  jeśli  k tóry  z nas sam pracy 
tej  nie pod e jmnie ,  udowodnię  wam to w krótkości .  To 
mówiąc zdiąl  majs ter  z siebie suknie wobec  szanowne­
go zgromadzenia,  zeskoczył  ze s to łu  i woka mgnieniu 
iuż b y ł  do p o ło w y  wkominie,  gdy  go jeden  z członków 
za nogi p r z y t r z y m a ł  i zapewni ł  że towarzys two  wie rzy  
mu na s łow o.  M ów ca  tak dok ończył :  ,, Niezawodnie  
mości panowie dowió dłb ym wam gdybym tylko  miał  tu­
taj ubiór  kominiarski,  że nasze rzemiosło nie je s t  tak 
niebezpieczne,  jak sądzą  ci k tór zy  się na nient 
niezna ją .  W y c h e d o ż y ł e m  przez  c iąg życia mo e. 
go przesz ło  pięć ty s ię cy  kominów, a niemiałeiu 
chw ała  Bogu żadnego  przypadku.  — Farbiarnie i bla- 
charnie w Szkocji  są te r az  tak  c zyn ne  iż robotn icy pra­
cują dniem i nocą.  Pewien fabrykant  nie m ó g ł  nawet  
dostać tylu robotników,  ilu, p o t r zebow a ł ,  we zw a ł  więc 
na pomoc miejscwej szko ły  i u ż y ł  uczniów do fabryki .— 
Sukna  angielskie nie mają odb y tu  w p ó łn o c n y c h  krajach 
‘amerykańskich ,  a t amte jsze  fabryki dos ta rcza ją  go 
więce j  niż pot rzeba.  — W izbie niższej naradzano  się 
dnia g maja nad sprawą katolików, ale nic względem niejy^ 
nie postanowiono jeszcze .

F  RA NCJ A.  — Faze t a  Granc j t  donosi: Uwiadomiliśmy 
czytelników że niek tórzy  duchowni  z M o n t r o u g e  opu­
ściwszy Franc ią  sc h ro n i lb s ię  w Szwajcarj i .  Dzienniki  li­
beralne  o tern prześladowaniu nic nie wspomnia ły ,  w dniu 
dopiero 13 maja og łosi ł  kons lytuc jonis ta  o zwiedzaniu 
domu pr y w a tn eg o  w M on t r o n g c ,  badaniu tam te js zych  

' ducho wnyc h  i życzeniu  mieszkańco w aby się oddali ci 
k tórzy jeszcze pozostali .  Powinniśmy wtej mierze zwró­
cić uw agę  na dwa ważne  przedmioty,  to jest na s p o ­
sób wjakim l iberalni wolność sobie wyobraża ją ,  w jakim 
ministrowie wys tawia ją  sobie rząd.  Dochodzil iśmy 
p rz yczyny  ta k o w e g o  zwiedzania,  i do wiedziel iśmy się* 
iż w sobotę  ma byc z łoż ona  p e t y c j a  w izbie d e p u t o w a ­
nych ,  przeciwko d u c ho w ny m  zna jd u jący m się w Mont-  
rouge .  Już  t e d y  niedzityi nąs zwiedzanie -podobną 
po le con e  burmist rzowi  Okazuje  się ztąd widocznie,  
że ministrowie uczynil i  pie rwszy l^rok, k tórego  się od 
nich domagano.  Pozwala ją  zgromadzać  się klubom w y ­
borczym u P. Lafi t t e i w innych  mje scaęh ,  a więce j niż 
dwudzies tu  d u c h o w n y m  niewolno się modlić w domu 
prywatnym.  Na  posiedzeniu izby de pu towanych  w dniu 
12 maja,  wniósł P. Trący  a r tykuł  do da tk ow y  do prawą 
o w yb o ra c h  aby l isty roczne  i obraz p r o s t u j ą c y t



u d z i e l a n o  ka ż d e m u  d r u k a r z o w i  w ce lu  o n y c h  o g ł a sz a
nią i sp r ze da w an ia .  P. Berbi s u t r z y m y w a ł  iż g dy  p raw o  
t e go  n lezabran ia  p r ze t o  wniosek j e s t  z b y t e c z n y .  Pan 
Co ns tan t  m ó w i ł  iż l is ty do tą d  t a jo n o ,  z a t e m  waż ną  
j e s t  r z e c z ą ,  a ż e b y  a r t y k u ł  wspo inn jony  wprawie b y ł  
umiesz czony .  P. Ha/uran p r z y t o c z y ł ,  iż g d y  razu  j e d n e g o  
d r ukarz  ch c i a ł  og ł as za ć  l i s ty ,  z a g r o ż o n o  m u  zabran iem 
pa ten tu .  P. T r ą c y  p r z y w i ó d ł  inny  p rzy pa dek ,  że  d r u ­
karz n i e o t r z y m a ł  p o zw o le n i a  s p r z e d a ż y  list  w y b o r ­
czych.  P oc ze m  w niosek  p r zy ję to .  R ó w n i e  p r z e s z e d ł  
wniosek Pana  L -ea rl i er ,  s t a n o w ią c y  a r t y k u ł  p r ze ch o d n i ,  
iż dz ia łan ia  r o z p o r z ą d z o n e  wspo inn ione m pr aw em ,  o b o ­
w iązywać  mają  w ośm dni po  og ło sz en iu .  Na  os ta t ek  
p r zy ję to  c a ł e  p rawo  o w y b o r a c h  większośc ią  257 g ł o ­
sów przec iw lu g .  G a z e t a  F rancj i  u ala się na to ż  p rawo ,  
iż j e s t  z b y t  d ł u g i e  bo z ł o ż o n e  z 23 ar tyku-ló w i 60  pa ­
rag ra fów,  r o z p o r z ą d z e n i a  o n e g o j  g w a ł c ą  w ła d z ę  w y k o ­
na w c zą ,  a mówiąc bez  ogródk i ,  po dd a j ę  w ł a d z ę  p o d  do 
zó r  s t ro nn ic tw a  z a w a r o w a n y  os t r emi  fo rm  imi. P o z b a ­
wiono u r z ę d ó w  ludzi k tó r y m  n ieufano,  a na ich mie j sce  
p r zy ję to  tak ich na jakich  p o l e d z  można ,  j e d n a k ż e  za 
m y k a ją  wszys tk ie  b r a m y  na k łódk i  i za su w y ;  nieufa ją  
im jak z ł o c z y ń c o m ,  n a z y w a j ą  ich p r z e w r o t n y m i ,  z łymi  
sk ło nn ym i  do p o d s t ę p u  oraz o s z u k a ń s t w a i  n ie be zp iec z ­
nymi.  P ra w o  to  jest  go r zk ą  s a t y r ą  n a i g r y w a j ą c ą  się z 
o b y c z a j ó w  i d u c h a  na r odu ,  a r aczej  ak t em d e s p o ty z m u  
u k u t y m  p r z e z  d e m o k r a c j ą  p r ze c iw ko  w ł a d z y  k r ó l e w ­
skiej,  N ie o ba w ia j ą  się oni t y c h  k tó r z y  już  zeszli  z wi­
d o w n i  p o l i t y c z n e j ,  p r a w d z i w y  a lbowiem cel. ma ją  
t e n ,  aby  Ustalić d e m o k r a c j ą  i zapewnić  na zawsze  
w p ł y w  jej  na w y b o r y ,  zm ni e j sz a ją c  moc  w ł a d z y  r z ą d o ­
w e j ,  zamie n ia ją  w powinn ość  a n a w e t  w c n o t ę  ów 
rjapad bu rz l iwy  z g r o m a d z e ń ,  g d y  p r ze c i w n ie  os ła b ia ją  i 
pon iż a ją  z w i e r z e h n o ś ć ,  k tó r a  z n a t u r y  swoje j  powinna  
być za m uj ą eą .  R ó w n i e  j e s t  n i e p o j ę t e m ,  że  to  ws zys t  
ko j e s t  d z i e ł e m  izby d e p u t o w a n y c h .  W ł a d z a  mini st rów 
dopuś c i ł a  się s a m o b ó j s tw a  i zos tawia  w ła d z ę  k r ó l ew sk ą  
bez obr ony .  Wi e  o tern aż n ad t o  l e w a  s t r o na .  P e w n ą  
j e s t  r z e cz ą ,  że  na p r z y s z ło ś ć  dz ienniki  r e w o lu c i j n e  w 
ca łe j  Francj i  po t r z e c h  ludzi  s t r on n ic tw u  p o ś w i ę c o n y c h  
W k a ż d y m  o k r ęg u ,  za g a r n ą  w v b o r y ,  a nieobęd.zie się 
be z  zad arc ia  się z nimi,  i żby i ch m oż n a  z t ak o w ej  wyzu ć  
wła snośc i .  R o z e r w ie  się t e d y  j e d y n y  w ę z e ł  nasze go  
por ządku  t o w a r z y s k i e g o ,  w ę z e ł  p o ś r ed n ic zy  mi ed zy  
t r o n e m  i ludem.  Daw nie j  miel iśmy ad m in i s t r ac ją  w z b u ­
dza ącą u fność ,  i z a b ez p ie cz a ją cą ;  za s t ę po w ał a  on . r  k o ­
r zy s t n ie  o b y c z a j e  k t ó r y c h e ś m y  się pozby l i ,  i n s t y t uc je  
k tó r y c h  nam n ie d o s t a j e  i o d r a d z a j ą c e g o  sie d u c h a  na ­
r o d o w e g o .  Cóż  t e r a z  mieć b ę dz ie m y ?  O to konsty-  
tucionis t ę,  k om i t e t  d y r y g u j ą c y ,  biura p r y g o t o w a w c z e ,  
p re fek tów i mini s t rów.  Kommiss ;a z ł o ż o n a  z a r c y b i s ­
kupa pa ryzkiego ,  a rc y b i sk up a  A lb y ,  pana Courvi l l e  s e ­
k re ta rza  w min i s t e r ju m w y z n a ń ,  la Bord uan ie ,  i JAle 
xis Noai l ies ,  p rzec iw ko  zdan iu  c z ło n k ó w  Jana S e g u i e r  
p ie rwszego  p r e z y d e n ta ,  w ic eh rab ie go  L a i ne ,  barona  
M ounie r  i Dup in ,  pos tanowi ła ,  iż j e z u ic i  i s z k o ł y  k t ó r ym  
pr ze wod ni czą  nie są p r ze c i w n e  p r aw om  pańs twa-  — 
Wdniu  11 maja za pad ło  pos tanowien ie  k ró lew sk i e  kon- 
J r a s y g n o w a n e  p r ze z  mini s t r a  wo jn y  P. C a u x  p o ^ o ł u j ą -  
pe 0o,.ooo sp i s o wy ch  z roku  1827,
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Wiadomości Naukowe.
Odpowiedź na recenzją dziełka p o d  ty tu łem  W ia d o m o ­
ści z H is to r ji Powszechnej dla instytutów  p łc i  źeńskidj, 
wydanego przez  Piarola M ilew skiego , umieszczoną w 

łSłrach 10J, t u ,  112, 113 G azety Polskiej.
(D okończen ie ) .

N ie z ap r ze cz am ,  ze rada  im fik tyonów  (  iak u trzym u ­
je recenzent') zbierała się w Delfach, a l e to  na s t ąp i ł o  d a ­
leko późn ie j .  W ia do mo  bowiem,  że  pop rze dn ia  r a d a ,  
zap ro w a dz on a  p r z e z  Ani  (1 k t y  o n a , s y n a  D eu k l io n a ,  z g r o ­
m ad za ła  się w T e r m o p i l a c h ,  i od t e g o  t e ż  miej sca na.  
z y w a ł a  się Synodos  P yla ia  iak to  z n a j d u j e m y  w dz ie le  
S t ra b on a  f  xię: 9. s t ron:  42c0  w sa m y m  L iw iu sz u  n a w e t  
c z y t a m y  ( wx ię :  33 ro zd :  854  Conoentus P y la icu s, Z g a ­
dza ją  się^-wjec s t a r o ż y tn i ,  że  r ad a  Ą m l i k t y o n ó w  na j .  
pierwej/ zb ie r a ła  się w T e r m o p i l a c h .  J e ż e l i b y  r e c e n ­
zen t  większą do no w sz yc h  pisa rzów p r z y w i ę z y w a ł  c r .  
n ę ,  r adz i łbym:  mu w te j  m ie r ze  o d c z y t a ć  dz ie łko  M u l ­
l e ra  p r o fe ss o r a  w G ó t y n d z e ,  pod t y t u ł e m :  Ą e g y n e t i -
co ru m l ibe r ,  w y d a n e  w Berl inie  1817 r . ,  g d z i e  d o k ł a ­
dne  w t y m  wzg lę dz i e  p o w e ź m i e  wiadomości .  —

Za r zu c a  r e c e n z e n t ,  źe praw a -Am fiklyonów  nazw ałem  
niędoskonąłem i. Niewiern czy  w o w v p h  c z a s a c h  k ie d y  
p r a w o d a w s t w o  d o p ie ro  k śz ta ł e i ło  s ię ,  p r a w a  d o s k o n a ­
łemu ju ż  b y d ż  m o g ł y ,  w p ie rw s z y c h  wiekach w z r o s t u  i 
potęgi  G re c j i ,  k i e dy  p o r z ą d e k  s p o ł e c z n y  z a l e d w o  u -  
s ta lać się za cz ą ł ,  t r u d n o b y  by lo d o w ie ś ć ,  że  u s t a n o w i e ­
nia lu dz k ie  m o g ł y  nosić  już  c e c h ę  na  sob ie  d o s k o ­
nałości .  Z  r e sz tą ,  w iadomo nam  z p o d a ń  P l u t a r c h a ,  
źe  A m f ik ty o n o w ie  nię.mieli w r ę k u  swoim w ł a d z y  w y ­
k o n a w c z e j ,  czyl i  więc m o ż e  b y d z  d o k ł a d n e m  to  p r a w o ,  
k tó r e g o  wy ko n an ie  od  u p od o b an ia  zale/ .y.

U t r z y m u j e  r e c e n z e n t ,  źe L ik u rg  ustanow ił E fo r  ów, a 
nawet dale] p rzy ta cza , źe zna jdu iem y nięm ąło dowadow  
w ykazujących , jakohy Eforówie jeszcze p rze d  L iku rg iem  
istnieli, i źe L ik u rg  liczbę ich ty lko  pow iększył. ' R o z w a ż ­
my bl iżej ,  co o tern mówią  pisa rze s t a ro ż y t n i .  H e r o d o t  
( w księ:  1 ) u t r z y m u je :  że  ich us ta n o w i ł  L ik u r g ,  inni  
zn o w u  jako to :  A r y s t o t e l e s ,  ( d e  r e p u :  xie:  2 roz:  11) 
tud z i eż  Wa le r iu f  Maximus,  że  t a  w ła d z a  b y ł a  z a p r o ­
w a d z o n ą  za c z a s ó w  króla T e o p o m p a ,  inni n a k o n i e c ,  
że  oko ło  500 lat  po L ikurgu .  N i e c h ż e  rec enzen t ,  zbi je  
t e  podan ia ,  i wyświec i  w wzg lędz ie  k r y t y c z n y m ,  z t y c h  
n ie z g o d n y c h  z s o b ;  mnie mań  p r a w d ę ,  k t ó r a b y  m o g ł a  
mieć za so b ą  powag ę  h i s t o ry c zn ą ,  a zda n ie  j e g o  z w d z ię ­
czn ośc ią  przij  mierny.  —

R e c e n z e n t  są dzą c  o p r a w a c h  S o lo n a ,  m ó w i ,  iź Solon  
co do fo r m y  praw  D rakona , n ieu ch y lit ich, ani tez wy­
raźnie oclwołął. P o d o b n o  na  zbicie t e g o  m ni em an ia ,  a 
r az em  na uspr awied l iwien ie  m e g o  twie rdzen ia^  o p a r t e ­
go na p ow a d z e  s t a r o ż y t n y c h ,  ź e  So lon  z p raw D r ą ­
żoną ,  t e  ty lk o  zo s t aw i ł ,  k tó re  ś c :ą g a ł y  się do z a b ó j c ó w ,  
'dość będz ie  p r z y t o c z y ć  po w ażn e  zdan ie  Bossius  a ,  k t ó ­
r y  w dzie le  swo jem mówi:  Salon  omnes Draconis leges,
o b nil niani severytatem  abrogavit, praeter eas. ąuae d.ecae- 
cle late erant, quod j  act. urn O lim p : X L VI, C o  zaś  S o ­
lon  we wzg lę dz i e  p r a w o d a w c z y m  dla A t e n  uc z yn i ł ,  
na  to  mi pewnie  r e t e n z e n t  nie odpowie .  W sz a k ż e  w 
r z e c z y  y ą t p l i w e j  j e s t  powin no śc ią  au t o ra ,  trzymać s i |
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sć!aA Wid t e j  Upowszechnionych,  ńie podaw kć  zaś w 
h i s to r j i  za p ew no ść  takiej  now ośc i ,  k t ó r a  po t r ze b u je  
u s p r a w ie d l i w ia ją c y c h  na to  p op r ze d n i o  rozpraw.

N ie c h c ą c  r oz t r zą sa ć ,  czyl i  r e c e n z e n t o w i  p rzy s to i  w 
r o z b io r z e  d z i e ł a ,  pozwa lać  sobie n i eg o d n y ch  w z n io s łe ­
go p o w o ł a n i a  k r y t v k a  uc inków d o tk l i w y c h ,  dla pop i ­
sy w an ia  się z d o w c i p e m ?  j a k  to j e d n a k  n i e z*n ie dba ł  
u c z y n i ć  r e c e n z e n t ,  p y ta jąc  się: w j aki/u Gabinecie za­
chowana są za b y tk i roliót tycznych, dawnych niewiast ubec­
kich, będąCe dowodem ich biegłości w sztuce'? o d p o w ie m  
m u  na  t o :  Ż e  n ie ty l ko  z gab in e tó w  d o c h o w u j ą c y c h  t a ­
k o w e  za by tk i ,  sądzić o tern m o ż n a ,  ale i z podań  pi- 
pa rzó w,  o k t ó r y c h  a by  mieć  w ia d o m o ś ć ,  t r z e b a  c z y t a ć  
dzie ł a .  D o w ie d z ia ł b y  się r e c e n z e n t  p o m i ę d z y  inn y­
mi z d z i e ł a  s ł a w n e g o  W j n k e l m a n a ,  o s z t u c e  u d a w n y c h  
( t o m  3,  roz:  21}  że  j e d w a b  i w e ł n a  b y ł y  w rę k u  s t a ­
r o ż y t n y c h  n iewiast  G r e c k i c h ,  ś r odk iem  mala r s k im ,  to  
j e s t :  że  j e d w a b i e m  i w e ł n ą  s t a ran o  się n a ś la d o w a ć  o.  
b r ąz y  wsze lk iego ro dza ju .  iNie mów ię  o h a f t a c h ,  k tó ­
r y c h  nam ty lo l i c z n e  opi sy  zos tawi l i  s t a r o ż y t n i ,  l e c z  i 
o t k a n y c h  r o b o t a c h ,  j ako r o d z a ju  p r z e m y s ł u  i p r ac y ,  
k t ó r y  n a z y w a n o  te x t i lis p ic tu ra . G a ł ą ź  la  sz tuki  m u ­
s ia ł a  b yć  d o p r o w a d z o n ą  do w y s o k ie g o  s topn ia  d o s k o ­
na ł o śc i ,  k i e dy  C y c e r o  ( Y e r r :  L i :  V )  w y m aw ia  c h c i ­
w e m u  le cz  n ie po sp o l i t em u  ich z n a w c y  'vVerresowi ,  u- 
b iegan ie  się za  t e g o  ro dza ju  obrazami .  Z  t e g o  wnieść  
m o ż n a ,  Że pod ów cz as  o b r a z y  t k a n e ,  r ó w n ie  p r aw ie  z 
ma lo w an ia m i  wielk ich mis t r zów ce n i on o ,  co o i ch p i ę ­
knośc i  ża dn eg o  n i e z o s t a w u j e  po wątp i ewan i a .  Pomi jam 
F e r g a m s k i e ,  A t t a l j c k ie  i i nne  o b i c i a ,  k t ó r e  są t e g o  
ro d z a ju  pomnikami  , n i e ra z  od d a w n y c h  p isa rzy  wspo 
minanemi .  Jeże l i  t e g o  niepo traf i  z a p r z e c z y ć  r e c e n z e n t ,  
t o  ty m  mnie j ,  że wiadom ość  o nich podan a  w d z i e ł ku  
dla u c z e n n i c  p r z e zn ac zo n e m ,  bardziej  p rzys to i ,  a niżeli  
s zp e r an ia  f i lologiczne,  lub r o z p r a w y  o bo h a t e r a c h .

W u w a g a c h  nad wiadomościami  z his torj i  Rz y m sk ie j ,  
z a p r ze c za  r e c e n z e n t ,  \cikoby R om ulus m ia ł ty lko  stu li­
st anowić Senatorów, co większa, chce w łasnem  zdaniem  
którego nie opiera na żadnych cytacjach, obalić powagę  
dziejopisów starożytnych, a m iędzy innem i L iw iusza  k tó ­
ry  u trzym uje  „ Z e :  Rorniilas centum creat senatores, śive 
cjuia hic num erus satis erat, sive quia soli centurii ercint, 
cjui creari p a lres possent:

I  W e s t a l k o m  n a w e t  n ie p r z e p u ś c i ł  r e c e n z e n t ,  k t ó r y m  
m oż n o śc i  świadczen ia  odm awia ,  zbl iża jąc mni em an ie  
p i sa rzó w,  ze W e s t a lk i n iem ogły  św iadczyć , bo by ty  in- 
lesfabilest O d w o ł u j ę  się w tej  mie r ze  do zdania bie­
g ł y c h  w zna jomości  p r a w o d a w s t w a  rz y m sk i e g o ,  ci n i e ­
c h a j  r o z t r z y g n ą ,  czy  w y raz  intestabil , zna czy  n ie mo  
ż n o ś ć  świadczen ia ,  c z y  t e ż  n i e m oż no ś ć  bycia p rzybra -  
n e m  za świadka w u r z ę d o w y c h  aktach.  IntesićtbttU  p o ­
d ł u g  n i e k t ó r y c h  naw et ,  z n a c z y ło  c z ło w ie ka ,  qui tesfa- 
m en tu m  fa c e r  e non p o te s t, jak to  z n a j d u j e m y  w Dige» ( 
S tach Uipian:  Lib:  28 lit. 1. l eg :  1 8 .  Zgadzam się,  ż e ) 
U Pizy mi an k ob ie to m  w ogó lnośc i  zos ta ł o  wzbrońióndin 
Składać j a k ie ko l wi ek  św ia dec tw a ,  ale co inneg o  o W e .  
Stalkach jako o kap ła nk ac h  sądzić należy ,  k tóre w p r z y ­
w i l e j a c h  sw oich ,  m ia ły  to  sob ie  za pe w ni on e m ,  ile w ie ­

my 2 p o d ań  P l i i ta rc l ia  I i ł y o h iź y i t sz a  Z Halikafnasfl ,  iet 
n ie ty l ko  m o g ł y  zez n a w ać ,  ale n a w e t  g d y  to  cz y n i ł y ,  
b y ło  ich obowiązk iem ja k  to  u t r z y m u j e  międ zy  irine- 

|  mf i T a c y t  ( w  swoich A nna le s  11, 5 4 ) przy s ię gą  na 
1 boginie W e s t ę  s tw ie rd z ać ,  iż żadna n am o w a lub w ł a sny 
i d o m y s ł  n i e p ą w o d u j e  niemi w t e j  mie rze ,  Z r-j .nra , 
r k tó ż b y  o pr óc z  r e c e n z e n t a  p o w a ż y ł  się odma wiać  We- 
j s t a lkom m o ż n o ś c i  świadczen ia ,  k i edy p o d ł u g  p raw Rzym- 

sk ic h ,  n a w e t  n iewoln icy  od t e g o  w y łą c z o n e m i  niebyli ,  
D o w o d y  zna jdz ie  na to  r e c e n z e n t ,  w ka ż d y m  koinpen- 

> d ju m  o p raw ie  r zym sk iem.
| P o zw al a  sob ie  r e c e n z e n t  p r z e k s z ta ł c a ć  n iek ied y  m y ­

śli, dla wys tą p ie n i a  z e r u d y c j ą ,  u t r z y m u j ą c  żem powie-  
1 dział ,  i i  wśród walki R zym ia n  ź Sabinam i \aką  toczyli 

dwa te, narody wskutek porw ania kobiet, W padły kobiety , 
i za r a z  zbi ja to  mnie ma nie ,  dla p r z y to c z e n ia  zdania 
L iw iu sz a ,  k t ó r y  p rzec iwnie  mówi,  ze juz SalńńcZykowie 

. a p o la  bitwy ustępować za c ię li , gd y  kobiety R zym skie  
' wpośród szyk i walczące w padły. N iec i i cac  t e j  s am ej  u-  

ż y w a ć  b ron i ,  i w y k a z y w a ć  , że  zdan ie  L iwiusz a  p r z y ­
sw o jo n e  j ęzyk ow i  n as ze mu  p rzez  r e c e n z e n t a ,  nie  j e s t  
po  polsku o d d a n e m ,  p o p r z e s ta n ę  r ac ze j  na m oj e m  u- 
sp rawied l iwieniu ,  o d s y ł a j ą c  c z y t e l n i k ó w  do d z i e łk a  w 
k tó r e m  by na jmnie j  nie u t r z y m u j ę ,  j a k o b y  kob ie ty  w czasie 
walki  w p a d ły ,  a l e  w y s t a w i a m  ty l k o  skutki  p om yś l ne  
wdan ia  się kob ie t ,  po m ię d zy  n ie p r z y j az n e  sobie narody' ,  
a to  dla  oddan ia  zóbopo lne j  r a d o ś c i ,  j aką L iwiusz  w 
swoiej  h is tor j i  sk re ś l a ,  m ó w ią c  ( n a  s t r o :  16) , , Eocheilo 
,,ta n i ir is ti Lcicta r e p e n t e  p a x  car iores  Sabinas  viris fecit ,  
, ,ac  pa re n t ib us ,  e t  a n t e  umnes  R o m u lo  i psi fui t . , ,  Myl* 
n ie  u t r z y m u j  - r e c e n z e n t ,  j a k o b y  P atres m inor/im  gen­
tium  byli  S e n u t r o w i e  z n iż szych  r o d z in  I 'a t rycyuszovy 
w y br a n i .  R z y m i a n i e  n iezn a l i ,  ani w p o l i t yc z n em  ani  
r e l i f f j n e m  zn a c z e n i u  p o d z i a łu  Pcitres, ze w z g lę d u  ich 
p oc hod ze n i a ,  na n iż szy ch  i w y żs z y ch .  P atres u Rzy mian  
miel i  w szy sc y  j e d n a k o w y  c h a r a k t e r ,  i ró w n o  sz lache­
tn e  by ło ich p o c h o dz en ie ,  bo  na mo c y  teg'0 pochodze­
nia albo s p r a w o w a l i  , a lbo mog l i  z a r ó w n o  sp r a w o w a ć  
wsze lk ie  u r z ę d y  t a k  cywi lne ,  j a k o t ę z  i godnośc i  rel igi j ­
ne.  Patres rninorum  gentium , z n a c z y ło  r acze j  s e n a t o ­
ró w ,  k t ó r z y  później  weszl i  do  se n a t u ,  bo ty l ko  do cza­
su odnos i  się to  w y ra ż e n ie  rninorum.

Z n ie k tó r y c h  tu  w ym ie n i  m y c h , .1 p r z e z e m ie  ro ze ­
b r a n y c h  u w a g  i z a r zu tó w  r e c e n z e n t a ,  wykazawszy  
w j ak im sposob ie  w j a k im  d u c h u  k r y t y k i  h i s to ryczne j  
r o z b i e r a  d z i e łk o  moje  dla in s t y tu tó w  płci  żeńskiej   ̂
p r z e z n a c z o n e ,  są dzę ,  że dosyć  bę dz ie  na tern g dy  z r e ­
sz tą  od d am  po d  r o z t r z y g n i e n i e  świa t ły ch  znaw ców  tej 
na uk i ,  a r az em  i p e d a g o g ó w ,  c z y  dla  p łc i  żeńskiej  mo ­
żna  i p o w i n n o  się p r ze ds t aw ia ć  h i s to r i ą , w d u c h t i  f i lologi­
cz n yc h  lub  f i lozof icznych badań?  R a ro l M  łebsku
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W i d o w i s k a  w S t o l i c y

Na Nalewkach w tyle ojrfodd Krasińskich tncnaSerja zwierząt P. 
K o f o i n a t t i .

Do dzisiejsi igo num eru dołącza sio Ner 65 Dziennika obwieszczeń.

"W D rukam i przy ulicy Nowomiejskiej pod N r m 163.


